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źle prezentujących się mlodyclll 

aktGrek, tudzież z elementów ba­
letowo • muzyczno • groteskowych, 
wykorzystujące perypetie ma.U:eń· 

sko-rozwodowe za przekorną f 
nienużącą fabułkę, •czy jak kto 

chce, hist~tryjkę z morałem, dO• 
starczyło paru przyjemnych obra• 
zów, · w których mocniej zaznaczy-

TY A z 
l NAUGURUJĄC Scenę Ka­
meralną Teatru Jeleniogór­
skiego dyrekcja sięgnęła 

repertuaru lżejszego, po. 
wiedziałbym bezpretensjonalnego, 
to znaczy do "Apetytu na czereś· 

Agnieszki Osieckiej. Wiado­
mo, Osiecka nie jest gwiazdą tea• 
tru polskiego, chociaż niektórzy 
sądzą, że jest gwiazdką piosenkar­
stwa, a ściślej - tekstów do pio· 
senek, więc można s.obie urządzdć 

niezłą, choć bez specjalnego sma• 
ku, zabawę. Toteż · reżyser jelenio_­
górskiego przedstawienia, Tadeusz 
Kozłowski, zadbał 11 grudnia o dobry 
nastrój i wystrój sali i zmonto­
wał spektakl, jak na debiut no· 
wej sceny i by nie popaść w sa-

mą radość, wcale udany, choć nie 
pGzbawiony tu l ówdzie nieroz• 

zabiegów inscenizacyj· 
WidGwisko stworzone w 

gruncie rzeczy ze śpiewu 1 nie· 

li swoją obecność Krystyna Wo· 

lańska jako Kobieta l Bogusław 

Marczak jako Mężczyzna. Kobie· 
cie, granej przez p. Wolańską 

zbyt impulsywnie, należałoby za• 
sugerować jednak dJbór nieco 
ciemniejszych, a może nawet czar· 
nych kDlorów w strojach, gdy po· 
jawia się jako piękność beztrosko 

uwodząca instruktora 
nad wodą, W komedii 

k·o, gdzieś 

wystąpili 

również: Małgorzata Mreła, mło­

dziutka aktorka z dość sugestyw· 
ną siią przekonywającą do swoje­

go talentu oraz Ryszard Mróz, gra• 

jąćy prowincjonalnego donżuana i 
Marcin Talarczyk, czyli ten trzeci, 

zwalniający małżeństwo od tradY· 

nie wydawała się być rozczarowa· 
na, a co niektórzy jej przeds•awi· 
ciele nawet z pewnym entuzjaz· 
mem głos.owall brawami za uro· 
dą spektaklu 1 jego lekkim, żar· 

tobliwym tonem. Choć nie pot ra· 
fię powiedzieć o wielkim sukce· 
sie, przyznaję reżyserowi, choreo­
grafowi (Zofia Andruszkiewicz), l 
scenografowi (Ewa Nahlik), :l:e dO· 
ko~li wyboru, jak na okoliczność 

jubileuszową, niezłego. Następny 

wieczór poświęcony został "Bar­
barze Radziwiłłównie" Alojzego 
Felińskiego, w którym to pseudo­

klasycznym dramacie zadziwiająco 

pięknie, dziś jeszcze, po tylu la· 

ta.ch, brzmi czystość myśli i wy· 
razista fraza zdania. Państwowy 

Teatr Dolnośląski zakończył uro­
czystości jubileuszowe lampką wi· 
na. Redakcja "Wiadomości" dolą· 

cza się do wielu życzeń: sto lat 
pracownikom teatru, oraz nieu­
stających sukcesów artystycznych 
na scenach. 
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Marczak (Mężczyzna) w "A-, 
petY:cie na czereśnie" 


